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XXXIX TOM „STU DIÓW PŁOC KICH”

Je śli po trak tu je my sy tu ację Ko ścio ła w Pol sce na po cząt ku XXI w. ja ko
doj rza łą do no wej ewan ge li za cji, to nie wąt pli wie św. Mak sy mi lian Kol be
mo że być jed nym z jej wiel kich pa tro nów. W je go dzia ła niach dusz pa ster -
skich nie bra ko wa ło za pa łu, twór cze go po szu ki wa nia no wych me tod i od -
po wied nich środ ków. W Ro ku Kol biań skim otwie ra my więc ła my „Stu diów
Płoc kich” ar ty ku łem o pa trio ty zmie Oj ca Mak sy mi lia na. I. Ko sma na, du -
cho wy syn Za ło ży cie la Nie po ka la no wa, po ka zu jąc ro zu mie nie pa trio ty -
zmu przez o. Mak sy mi lia na (Dwie oj czy ny, jed no prze po wia da nie – pa trio -
tyzm we dług św. Mak sy mi lia na), uświa da mia nam nie zwy kłą ak tu al ność
spo łecz nej na uki Ko ścio ła w dzi siej szej Eu ro pie.

Po dob nie jest i z prak ty ką po ku ty. Ar ty kuł ks. L. Mi siar czy ka i ks. P.
Spru siń skie go o prak ty ce po kut nej w pierw szych wie kach chrze ści jań stwa
(Apo sta zja, za bój stwo i cu dzo łó stwo w prak ty ce po kut nej Ko ścio ła I i II wie -
ku) uka zu je wy si łek prze kła da nia na uki o mi ło sier dziu Bo ga w kon kret ne
sy tu acje ży cia spo łecz ne go tam tych wie ków. Dys ku tu jąc dzi siaj na te mat
ka ry śmier ci, lu stra cji, czy eks ko mu ni ko wa nia nie któ rych po li ty ków, war to
przy po mnieć, co znaj du je się w Pa ste rzu Her ma sa i w pi smach Ter tu lia -
na na te mat łą cze nia spra wie dli wo ści z mi ło sier dziem.

Nie mniej po ucza ją ce wnio ski pły ną z lek tu ry ar ty ku łu ks. A. Ro jew -
skie go na te mat śpie wu gre go riań skie go (Śpiew i mu zy ka w li tur gii w wy kła -
dzie A. J. No wo wiej skie go). Au tor oma wia dzie więt na sto wiecz ne po szu ki -
wa nia w za kre sie śpie wu i mu zy ki ko ściel nej. Po da je też ra cje, ja kie A. J.
No wo wiej ski przy ta czał za śpie wem gre go riań skim ja ko naj czyst szą i kla -
sycz ną for mą śpie wu li tur gicz ne go. Ra cje te w ni czym nie stra ci ły mo cy
prze ko ny wa nia, co wię cej, po win ny być dzi siaj wzię te pod uwa gę ze szcze -
gól ną sta ran no ścią. No wa ewan ge li za cja w wie lu dzie dzi nach ży cia re li gij -
no -du cho we go po le ga na wier no ści tra dy cji. Tak jest np. z prze ży wa niem
po ku ty w Ko ście le, o czym pi sze ks. A. Ro jew ski w dru gim ar ty ku le (Czas
pas chal nej po ku ty).

Ina czej wy glą da spra wa w dzie dzi nie ka te chi za cji i dusz pa ster stwa po -
wo łań, któ re są te ma tem dwóch ar ty ku łów ks. I. Mrocz kow skie go.
W pierw szym au tor uka zu je wy zwa nia ka te che tycz ne wy ni ka ją ce z Ra por -
tu z ba dań prze pro wa dzo nych przez In sty tut Sta ty sty ki Ko ścio ła ka to lic kie -
go w die ce zji płoc kiej 2010 r. (Ka te che za i mo ral ność). Ra port przy no si wie -
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le da nych, któ re po win ny za nie po ko ić nie tyl ko ka te che tów, o któ rych mo -
wa w ar ty ku le. Sa mi ka te che ci po win ni od świe żyć swo je pod ręcz ni ki i prze -
stać mo ra li zo wać na ka te che zie. Dru gi ar ty kuł do ty czy po wo łań ka płań -
skich (Ro dzi na szko łą po wo łań ka płań skich). Au tor łą czy kry zys po wo łań
ka płań skich z nie mniej groź nym kry zy sem ro dzi ny w Pol sce i w Eu ro pie.
Pro po nu je wspól ne dla obu po wo łań prze ciw dzia ła nia du cho we, pa ster skie
i spo łecz ne. Po nie waż naj lep szą for mą prze ciw dzia ła nia kry zy so wi ro dzi ny
jest wy cho wa nie w mi ło ści i do mi ło ści, dla te go dru ku je my ar ty kuł ks. J. Ka -
miń skie go na ten te mat (Wy cho wa nie do mi ło ści pod sta wą przy go to wa nia
do mał żeń stwa i ży cia w ro dzi nie). 

In ną ka te go rię wy zwań dusz pa ster skich sta no wią co raz licz niej sze, tak -
że w Pol sce, wy stą pie nia z Ko ścio ła. Za sa dy po stę po wa nia w spra wie for -
mal ne go ak tu wy stą pie nia przed sta wia w „Stu diach Płoc kich” ks. T. Bia ło -
brze ski (Za sa dy po stę po wa nia w spra wie for mal ne go ak tu wy stą pie nia
z Ko ścio ła ka to lic kie go). Oma wia przy tym nor my po stę po wa nia w tej kwe -
stii, za war te w Do ku men cie Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski z 27 wrze -
śnia 2007 r. Z ko lei ks. W. Gó ral ski pre zen tu je prze mó wie nie Be ne dyk -
ta XVI do Ro ty Rzym skiej z 29 stycz nia 2010 r. (Spra wie dli wość, mi łość
i praw da u pod staw po słu gi sę dzie go ko ściel ne go). Cie ka wa jest pró ba uję cia
po słu gi sę dzie go ko ściel ne go w per spek ty wie czy nie nia mi ło ści w praw dzie,
co zo sta ło – w sen sie spo łecz nym – przy po mnia ne w en cy kli ce Be ne dyk -
ta XVI Ca ri tas in ve ri ta te z 2009 r. 

W czę ści fi lo zo ficz no-psy cho lo gicz nej „Stu diów Płoc kich” pre zen tu je -
my te ma ty, któ re no wa ewan ge li za cja mu si pod jąć wprost, czy to po to, aby
wy ja śnić trud ne pro ble my prze szło ści, czy też po to, aby otwo rzyć my śle nie
Ko ścio ła na za gad nie nia wy ni ka ją ce z roz wo ju na uki. Przy kła dem pierw -
sze go za gad nie nia jest wy ja śnie nie sto sun ku Ko ścio ła do ta kich na ukow -
ców jak Ko per nik, Ga li le usz czy Gior da no Bru no. Ko ściół – zwłasz cza
usta mi ostat nich pa pie ży – ro bi ra chu nek su mie nia w tej kwe stii, a ar ty kuł
ks. T. Ru tow skie go (De cy zje błęd ne, ale ra cjo nal ne. Spra wa Ko per ni ka i Ga -
li le usza), przy po mi na si ne ira et stu dio ra cje obu stron spo ru.

W no we za gad nie nia neu roe tycz ne wpro wa dza nas P. Grzyb -Ciu piń ska
(Neu ro nal ne ko re la ty po zna nia mo ral ne go). Au tor ka py ta, czy współ cze sna
wie dza neu ro fi zjo lo gicz na mo że przy czy nić się do wy ja śnie nia po zna nia
mo ral ne go. War to po le cić ten ar ty kuł wszyst kim, któ rzy czę sto mó wiąc
o mo ral no ści, ma ją ten den cje do mo ra li zo wa nia. Po zna nie wszel kich uwa -
run ko wań – tak że neu ro fi zjo lo gicz nych – czy nu ludz kie go na pew no uwraż -
li wi ka te che tów, ho mi le tów i wy cho waw ców przed po ku są mo ra li zo wa nia.

Przed spły ce niem du cho wo ści czło wie ka bro ni na to miast opar cie się
na Bo gu. Stąd no wa ewan ge li za cja mu si pil no wać roz róż nie nia mię dzy du -
cho wo ścią teo cen trycz ną i an tro po cen trycz ną. Prze ko nu ją nas o tym ks. R.
Ja wor ski i M. Ko czwa ra (Du cho wość teo cen trycz na i an tro po cen trycz na),
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po ka zu jąc wy raź ną róż ni cę w źró dłach, ob ra zie Bo ga, spo so bach re ali za cji
i ce lach du cho wo ści teo cen trycz nej i an tro po cen trycz nej. 

W per spek ty wie du cho wo ści teo cen trycz nej moż na wła ści wie zin ter pre -
to wać i prze żyć do świad cze nie sa mot no ści. Prze ko nu ją nas o tym ostat nie
dwa ar ty ku ły w czę ści fi lo zo ficz no -psy cho lo gicz nej bie żą ce go to mu „Stu -
diów Płoc kich”. B. Wan gler (Do świad cze nie sa mot no ści do świad cze niem
oso by) po ka zu je, że sa mot ność jest ta kim spo so bem prze ży wa nia czło wie -
czeń stwa, któ re go chce Stwór ca czło wie ka. Umoż li wia ono kształ to wa nie
czło wie czeń stwa na po zio mie jed nost ki, mał żeń stwa, ro dzi ny i gru py spo -
łecz nej. Do sko na łą szko łą ucze nia się prze ży wa nia sa mot no ści są co raz
bar dziej po pu lar ne w Pol sce re ko lek cje igna cjań skie. C. Wil czek (Psy cho lo -
gicz ne aspek ty ci szy i mil cze nia re ko lek cyj ne go) nie tyl ko uka zu je spo so by
od na le zie nia Bo żej mi ło ści w ci szy re ko lek cyj nej, ale pró bu je zin ter pre to -
wać ją w świe tle nie któ rych teo rii psy cho lo gicz nych. 

W hi sto rycz nej czę ści „Stu diów Płoc kich” przy po mi na my naj pierw dwie
po sta cie, któ rych okrą głe rocz ni ce śmier ci przy pa da ją w ro ku 2011.
Przed sie dem dzie się ciu la ty w Dział do wie Niem cy za mor do wa li ks. Wła dy -
sła wa Skier kow skie go, wy bit ne go ba da cza pie śni lu do wych Kur piowsz czy -
zny, au to ra ta kich dzieł jak Pusz cza Kur piow ska w pie śni, We se le na Kur -
piach, Mu zy kal ność lu du kur piow skie go. W bie żą cym to mie pi sze o nim ks.
T. Że brow ski (Ks. Wła dy sław Skier kow ski (1886 – 1941). Folk lo ry sta, zbie -
racz lu do wych pie śni kur piow skich). Ży cie i twór czość ks. Skier kow skie go
jest do sko na łym przy kła dem związ ku Ewan ge lii i kul tu ry, o czym pa mię -
tało bar dzo wie lu księ ży przed II woj ną świa to wą.

Po woj nie, w zmie nio nej sy tu acji, przy szło kie ro wać die ce zją płoc ką
ks. bi sku po wi Ta de uszo wi Paw ło wi Za krzew skie mu (1946 – 1961). Z oka zji
pięć dzie sią tej rocz ni cy śmier ci Bi sku pa, za słu żo ne go dla od bu do wy ży cia
ko ściel ne go na Ma zow szu, je go syl wet kę i do ko na nia przy po mi na ks. M. M.
Grzy bow ski (Ta de usz Pa weł Za krzew ski bi skup płoc ki 1946 – 1961). In ne go
płoc kie go or dy na riu sza, bpa Hie ro ni ma An to nie go Szep tyc kie go, któ ry rzą -
dził die ce zja płoc ką w dru giej po ło wie XVIII w. przy po mi na ks. T. Że brow -
ski (Hie ro nim An to ni Szep tyc ki bi skup płoc ki 1759 – 1773). Czy ta jąc krót ki
bio gram Bi sku pa, je den z je go Li stów, te sta ment i opis po grze bu, czy tel ni cy
„Stu diów Płoc kich” mo gą po rów nać nie tyl ko oso bo wo ści bi sku pów Za -
krzew skie go i Szep tyc kie go, ale tak że za du mać się nad płyn no ścią hi sto rii
i trwa ło ścią Ewan ge lii.

W ostat niej czę ści „Stu diów Płoc kich”, po za re cen zja mi naj now szych
pu bli ka cji, tak że płoc kich księ ży pro fe so rów, dru ku je my dwa cie ka we spra -
woz da nia o cha rak te rze hi sto rycz nym. Ks. D. Ma jew ski opi su je kon wer ty -
tów w die ce zji płoc kiej po II woj nie świa to wej (Kon wer sje na ka to li cyzm
w die ce zji płoc kiej w la tach 1945 – 1958). Na to miast ks. R. Bed nar czyk
skru pu lat nie zbie ra pu bli ka cje pra cow ni ków Wy dzia łu Ka te che tycz ne go
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ku rii płoc kiej w la tach 1990 – 2010 (Dzia łal ność wy daw ni cza Wy dzia łu Ka -
te che tycz ne go Ku rii Die ce zjal nej Płoc kiej w la tach 1990 – 2010). Ar ty kuł
świad czy o tym, że płoc cy ka te che ci pod ję li nie tyl ko wy zwa nia zwią za ne
z po wro tem ka te che zy do szkół, ale na co dzień my ślą o no wej ewan ge li za cji.

Tej idei słu żył tak że ks. prał. Ja nusz Mac kie wicz, któ ry przez 20 lat kie -
ro wał Płoc kim In sty tu tem Wy daw ni czym, a w 2010 r. prze szedł do pra cy
dusz pa ste re skiej. Wśród nie zli czo nej ilo ści pu bli ka cji, ja kie w tym cza sie wy -
dał PIW, znaj du je się 20 to mów „Stu diów Płoc kich”, któ re oso bi ście przy -
go to wy wał do dru ku ks. dy rek tor Ja nusz Mac kie wicz. W imie niu au to rów
i czy tel ni ków na sze go Rocz ni ka wy ra ża my Księ dzu Dy rek to ro wi po dzię ko -
wa nie za kom pe ten cję, ser decz ność i ko le żeńską współ pra cę. Niech owoc je -
go pra cy wy daw ni czej po ma ga od po wia dać na wy zwa nia współ cze sno ści.

Dzię ku je my.

Ks. I. Mrocz kow ski


